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2 K miesięcznie
z  o d s y ł k ą .

Zagranicą m iesięcznie 2 M. 30 f., 
3 fr. 50 ctin., 2V2szyl.70 cm, amer
Tygodn iow o w  K rakow ie  40 h., 

z  dostawą do domu 46 h.

Cena numeru ^  1 
poj edynczego 1  1  -
Kekiam acye o tw arte  są wolne od 
op ła ty  pocztowej. —  Redakcya 
rękop isów  n ie  zw raca i bezim ien­

nych lis tów  nie uwzględnia.

NA ID
Organ centralny polskiej partyi socyafao-demokraiycznej.

Wychodzi codziennie o godzinie 6  wieczorem .

R e d a k c y a  3 Atlminlstracya 
K rak ó w , D u n a jew sk ieg o  5.

T e le fo n  R e d a k c y i N r . 196.
T  e ie f on  A d m in is t r a  c y i N r . 2314.

K on to  czekowe N r. 34.095. 
Fach pocztow y na lis ty  N r. 116. 
Ad res te ieg r.: Haprzód K raków ,

D ział in se ra to w y : 
ul. G o łę b ia  L. 2 . I. p.

(R ó g  u l. B ra c k ie j)  
T e le fo n u  N r . 1354.

Kon to  czekow e  910.
C e n y  o g ło szeń : Za  m iejsce w ie r­
sza petitem  36 h. Za m iejsce w ie r­
sza petitem  w  nadesłanem 90 b.

Komunikat
Wiedeń, 24 listopada. 

U rzędow o d o n o szą  24 lis to p ad a :
W schodn i te re n  w o jny : F ro n t w o jsk  g en era ła  

p u łk o w n ik a  a rc y k s ię c ia  Jó ze fa : N a w schód  od  
C iso w ej zo sta ł n ie p rz y ja c ie l p rzez  w o jsk a  au - 
s tro -w ęg ie rsk ie  i  n iem ieck ie  odrzucony . T akże  
T n rn  S eu erin  z n a jd u je  się  w  naszem  p o s ia d a ­
n iu . P o su w a ją c e  się  po za C rajovę siły  zb ro jne  
d o ta r ły  czołem  do rz e k i A lu ty . W  obszarze Ri- 
m n ik  V a!cea s ta w ia  n iep rzy jac ie l da le j ja k  n a j ­
zac ię tszy  opór.

Cesarz Karo! I.
C. k . B iu ro  k o resp o n d en cy jn e  donosi:

W iedeń., 24 lis to p ad a .
D zisie jsza „W iener Z e itu n g " og łasza  n a s tę p u ­

jące  p ism o  odręczne m o n a rch y :
K ochany  d o k to rze  K oerber!
P o m n y  m ego k o n sty tu cy jn eg o  obow iązku  w  

sp raw ie  z łożenia  p rzysięg i, p rzew id z ian ej w  a r ­
ty k u le  8 u s ta w  zasad n iczy ch  z 21 g ru d n ia  1867 
co do w y k o n y w an ia  w ładzy  rządow ej i w y k o n a ­
w czej, oczeku ję  p a ń sk ic h  w niosków , do ty czą­
cych  w y p e łn ien ia  tego p o stan o w ien ia .

W iedeń , 23 l is to p a d a  1916.
K aro l m p .. K oerber m p.

B udapesz t, 24 lis to p ad a .
„D ziennik  u rzędow y" n a  czele sw ego d z is ie j­

szego n u m e ru  og łasza  n a s tę p u ją c e  p ism o o d rę ­
czne m o n a rch y :

K o chany  h rab io  T isza!
K ie ru jąc  się  zam ia rem  u k o ro n o w a n ia  się ja k  

najszy b c ie j n a  k ró la  W ęgier, C horw acyi, S ła ­
w o n ii i D ałm acy i, po lecam  p an u , abyś się poro- 
z u m ia ł z se jm em  i dotyczące propozycye m i 
p rzed staw ił.

K aro l m p. T isza m p.
P a n  w  W ied n iu , 23 lis to p a d a  1916.

Legiony w Królestwie.
Warszawa, 24 listopada.

Jek już doniosły dziersnlki, Legiony m sją być 
w najbliższej przyszłaści reziokowane na teryte- 
rpum Królestwa, jak  się dowiadujemy. Legiony ma­
ję być ulokowane w m iejscow ościach: Łomży, 
Różanach, Warszawie. Modlinie, Pułtusku, Nałęczo­
wie, Ostrołęce, Mińsku Mazowieckim, Grajewie, 
Kalwaryi.

Z Warszawy I Królestwa.
W iece po lityczne.

C zy tam y w  w arszaw sk ie j „Nowej G azecie" 
„W  n iedz ie lę  odbędzie się  w iec C. K. N., n a  

k tó ry m  m iędzy  in n y m i p rzem aw iać  będzie poseł 
D aszyńsk i. T em atem  Wiecu będzie „K oalicya a  
P oJske".

austryacki.
i F o p e lak  zo sta ł p odczas lo tu  w yw iadow czego n a  
j pó łnoc  od B rodów  z a a ta k o w a n y  p rzez trzech  ro- 
I sy jsk ic h  lo tn ik ó w  bojow ych. Z m u sił ic h  do ucie- 
- czk i i do o p ad n ięc ia  w locie sp ad o w y m  po za ich  

lin ia m i.
W ło sk i te re n  w o jny : P o  p o lep szen ia  się n a ­

d e r n iek o rzy s tn y ch  w a ru n k ó w  a tm o sfe ry czn y ch  
w o s ta tn im  ty g o d n iu , rozpoczęła  się znow u w a l­
k a  d z ia łow a w  k ilk u  o d c in k ach , zw łaszcza n a  
p łask o  w zgórzu K ra su ; n ie  p rz y b ra ła  je d n a k  o n a  
do tąd  w iększej gw ałtow ności.

P o łu d n io w o -w sch o d n i te re n  w o jn y : W  obsza­
rze  c. i  k . w o jsk  bez zm iany .

W  u b ieg łą  n iedz ie lę  odbyły  się. dw a w iece P . 
P . S. w sp raw ie  p ro k la m o w a n ia  N iepodleg łości 
P a ń s tw a  P o lsk iego : jed en  w  M okotow ie w  k in e ­
m a to g ra fie  „L ira", a  d ru g i p rzy  u licy  W olsk ie j
N r 8. '

W  Ż elechow ie, pow. G arw olińsk iego , s ta r a ­
n iem  tam te jszeg o  K o m ite tu  N arodow ego, w  n ie ­
dzielę d n ia  91 lis to p a d a  o godz. 2 p o p o łu d n iu  w  
sa li Tow. Pożyczkow o-O szczędnościow ego odbył 
się w iec po lityczny , zw o łan y  pod  h as łem  „P o l­
sk a  a  N iepodleg łość". N a w iec p rzyby ły  tłu m y , 
n ie  m ogące  się pom ieścić  w  dość p rze s tro n n e j 
sa li. Ogółem  było do 1200 osób.

Po z a g a je n iu  w iecu  p rzez znanego  obyw ate la  
tam te jszeg o  p. S tef. A dam czew skiego , p rezesa  
Tow. Poż.-O szczędn., z a b ra ł glos p rzed staw ic ie l 
C en tra lnego  K o m ite tu  N arodow ego p. Ig n acy  
R ad lick i, s tre szcza jąc  dzieje  w a lk  o N iepod le­
głość, p rzyczyny  ty c h  w alk , w y św ie tlił znaczenie  
a k tu  z 5 lis to p a d a  i te  obow iązki, ja k ie  s p a d a ją  
dziś n a  o b y w a te li P o laków . W  d y sk u sy i, ja k a  
się w y ło n iła , zab ie ra ło  g łos k i lk u  mow-ców. N a 
uw agę z a s łu g u je  p rzem ów ien ie  p. K ronk iew icza , 
k tó ry  w  g o rący ch  sło w ach  w sk azy w a ł n a  p o ­
trzebę  u tw o rz e n ia  a rm ii, do k tó re j n ie  zab ro n i 
pó jść  trzec iem u  synow i, —• m im o, że dw óch  sy- 

ów zab ran o  m u  do w o jsk a  ro sy jsk ieg o . N a ze­
b ra n iu  u ch w alo n o  szereg  rezo lucy i.

W ice zakończono o d śp iew an iem  przez ta m te j­
szą  d ru ży n ę  sk a u to w ą  „Jeszcze P o lsk a  n ie  zg i­
nęła..."

Burzliwe sceny 
w parlamencie francuskim.

K w estya  rezerw . — P rz e g lą d  ISdeinich. — G w ał­
tow ne  p ro te s ty , — M ow a so ey a lis ty  B ru n e ta . — 
W yczerpani®  k ra ju ;  skargi, n a  A nglików , — „Oo 
d a je  n a m  rz ą d  w  28-m ym  m ies iącu  w o jn y ?"  — 
T a jn e  posiedzen ie . — S tan ew isk o  socya listów . — 

„P recz  z w o jną!"
Z now u fra n c u sk a  Izba  o b rad o w ała  n ad  kw e- 

styę. w y c z e rp a n ia  reze rw  fran cu sk ich . R ząd  je ­
szcze p rzed  posiedzen iem  Izby się dow iedzia ł, że 
n a  p o sied zen iu  n ie k tó rz y  posłow ie m ają. podczas 
d eb a ty  n a d  p rzeg ląd em  ro czn ik a  1918 we w to rek  
p rz e o d s ta tn i p o ru szy ć  sp raw ę  reze rw  w o jsk o ­
w ych ; w obec tego  p ro s ił p a r ty e  o p rze łożen ie  d y ­
sk u sy i n a  posiedzen ie  ta jn e , ab y  n ie  przyszło  do

n iem iły ch  d y sk u sy j nsu te m a t u d z ia łu  a n g ie l­
sk ic h  re z e rw  w  w a lk a c h  w e F ran cy i.

Jed n ak o w o ż  — m im o  ty c h  s ta r a ń  rz ą d u  — 
przyszło  do b u rz liw y ch  s ta rć  n a  p le n u m  Izby. 
Gdy a d m ira ł L acaze  n a  p o c z ą tk u  p o s ied zen ia  
zap ro p o n o w ał u ch w a len ie  bez d e b a ty  w n io sk u  
rządow ego  o p rzeg lądz ie  18-łetn ich , roz leg ły  się 
gw ałto w n e  p ro te s ty .

Po gw ałto w n ej w y m ian ie  słów  p ro te s tu ją c y c h  
posłów  z B rian d em , z a b ra ł głoś so cy a lis ta  B ru ­
n e t. M y m a m y  p raw o  — w o la ł — ap e lo w ać  do 
n aszy ch  sp rzy m ierzeń có w  i  w y k azać  im , do j a ­
k iego  w y czerp an ia  doszedł n asz  k ra j  (w ielk ie  p o ­
ru szen ie). W szy stk ie  sw e siły  rz u c a m y  w  o tc h ła ń  
Co zrobił rz ą d  d la  k ra ju ,  w  k tó ry m  śm ie rte ln o ść  
ro śn ie , w  lc trym  su ch o ty  się  szerzą?  Chce te ra z  
pow ołać 18-letn ich!

Ledw o m ów ca skończy ł w śród  żyw ych  o k la ­
sków , B r ia n d  znow u  z a b ra ł głos, .p rosząc o p rze ­
rw a n ie  d e b a ty  n a  p o sied zen iu  p ub licznem . J e ­
d n a k  z a b ra ł g łos po se ł F a v re  i szereg iem  cy fr 
z ilu s tro w a ł w y czerp an ie  F ra n c y i. S tw ierd z ił, że 
F ra n c y a  pow o ła ła  1/6 część sw e jlu d n o śc i, p o d ­
czas gdy  A ng lia  ty lk o  1/10, R osya 1/20. N asze  
s t r a ty  s ą  trz y k ro tn ie  ta k  w ie lk ie , ja k  s t r a ty  
A nglii, a  rz ą d  ż ąd a  d ru g ieg o  p rz e g lą d u  cho ry ch  
i k a lek , z a trz y m a n ia  w  w o jsk u  dw óch  n a js ta r ­
szych  ro czn ik ó w  i  p o w o łan ia  now ej k la sy  z n a ­
szej m łodzieży. P rzy sz ło ść  n asze j r a s y  k a te g o ry ­
cznie n a k a z u je  zm nie jszen ie  w y siłk ó w  m il i ta r ­
n ych . Co je d n a k  rz ą d  p rzy n o si n a m  w  28-m ym . 
m ie s ią c u  w o jny?  P u s te  ob ietn ice! O czekujem y 
odpow iedzi rz ą d u . W szędzie lu d n o ść  się  z a p y tu ­
je : czy F ra n c y a  m oże jeszcze la ta m i ta k  d a le j 
postępow ać?  W szędzie  s ły ch ać  sk a rg i — z k ra ju  
i row ów  strze leck ich .

O św iadczenie  to  w yw ołało  w  Izbie wielkie 
w zburzen ie . W ie lu  posłów  p ra w ic y  w o ła : „T ajn e  
posiedzenie! T a jn e  posiedzen ie !"  P o se ł L en o ir 
w oła : „N asi zm arli p ro szą  o o strożność  p rzed  
pu b liczn o śc ią !"

W n io sek , ż ą d a ją cy  ta jn e g o  p o sied zen ia  zo sta ł 
n a ty c h m ia s t p rzed łożony  i p rzy ję ty .

O godzin ie  7 po d ję to  znów  p u b liczn e  p o sie ­
dzenie. P osłow ie  D egu is i  M is tra l w  im ie n iu  n a j ­
sk ra jn ie jsz e j lew icy  sk ła d a ją  ośw iadczen ie , że 
b ęd ą  g łosow ać p rzec iw ko  w n io sk o w i rząd o w e­
m u , po n iew aż  rz ą d  n a  ta jn e m  p o sied zen iu  n ie  
złożył p o trzeb n y ch  w y ja śn ień .

J ten au d e l n a to m ia s t  o św iadczy ł im ien iem  so­
c y a lis tó w  (w iększości), iż jego p a r ty a  g ło su je  
ta  w n io sk iem , pon iew aż  chodzi tym czasow o  
ty lko  o p rzeg ląd  w ojskow y, n ie  zaś o fak ty czn e  
p o w ołan ie  o śm n a s to le tn ic h ; w  te j sp ra w ie  w ła ­
ściw ego p o w o łan ia  za s trzeg a  sobie m ów ca z a ­
jęcie  s ta n o w isk a  w  p rzyszłości.

N astęp n ie  p rz e m a w ia ł so cy a lis ty czn y  poseł 
B rizo n  (m niejszość), a  m o w a jego b y ła  gw ałto - 
w n em  osk arżen iem . „ Izba  łu d z i k ra j  i g ra  sm u ­
tn ą  kom edyę. B r ia n d  u tw o rzy ł w e F ra n c y i sw o ją  
m o n a rc h ię  w o jn y  i  zm u sił do n ie j k ra j ,  k tó ry  
d rży  pod  c io sam i w o jny". P re z y d e n t p rze ry w a  
m ów cy i s ta w ia  w n io sek  w y k lu czen ia  go.

W śró d  s tra sz liw eg o  h a ła s u  B rizon  w oła, że 
tak że  rz ą d  ro sy jsk i ponosi w in ę  w y b u ch u  w ojny . 
B r ia n d  n ie m a  p ra w a  w y sy ła n ia  n a  śm ie rć  tak że
ro czn ik a  1918. Ś m ierć  n aszy ch  o śm n a s to le tn ic h  
chłopców  b ęd z ią  służyć n ie  F ra n c y i, iecz celom  
w ojen n y m  B ria n d a .

P o d czas g ło so w an ia  n a d  w y k lu czen iem  go z

< & 3 ć l p r & d u  
W ś p m d a Ś ą b i^ e

F ro n t w o jsk  g en e ra ła  po lnego m a rsz a łk a  ks.
L eopo lda b aw arsk ieg o : N asz  p o ru czn ik  lo tn iczy

Z astęp ca  szefa  sz tab u  g e n e ra ln e g o  von  tioefer, m a rsza łek  po lny  p o ruczn ik .



sali B rizon  k rzyczy  w d a lszym  c iąg u : „P recz  z 
w ojną! C hcem y zw ycięstw a p rzez  p okó j!"

W śró d  ciągłego, ogrom nego h a ła su  Izba n« 
sh w ala  w y k luczen ia  B rizen a .

P rzed łożen ie  rządow e zostało  p rzy ję te  450 glo­
sam i przeciw ko  38.

P osiedzen ie  zam k n ię to  w śród  w ielk iego  w zbu­
rzen ia .
■JVnww«n..:^ev.w-MargnBł»a-tn/>.-JW*

Wojna światowa.
O s ta tn ia  w ia d o m o ś c i.

„ P o ste r L loyd" d o w iad u je  się z g ran icy  ro sy j­
sk ie j: Obecna sesy a  B u m y  odbyw a się  z w y k lu ­
czeniem  jaw ności. C enzura  n ie  dopuszcza do pu - 
b łik aey i żad n y ch  w ygłoszonych  w  n ie j m ów.

T ylko n a  pierwiszem  p o sied zen iu  w ygłoszono 
m ow y znaczniejsze. P rzem aw ia ł jed en  s o c ja l i ­
sta , jeden  p rzed s taw ic ie l p a r ty i  robo tn iczej i 
p rzew ódca kad e tó w  M iliukow . Mowy w szy stk ich  
postów  zo sta ły  skonitekow an®  p rzez cenzurę.

J a k  donosi „P e s te r  L loyd", zdobycia M ona­
s ty ru  p rzez  w o jsk a  e n te n ty  w p raw d zie  o m aw ia ­
ne je s t w  prAsie w łosk ie j bardzo  obszern ie , lecz 
n ie  W ywołuje u n ie j zbyt w ie lk ie j rad o śc i. D zien­
n ik i w łosk ie  w sk a z u ją  szczególnie n a  w ie lk ie  
tru d n o śc i da lszego  m a rsz u  ze w zg lędu  n a  n ie d o ­
stęp n o ść  te re n u  n a  pó łnoc od M onasty ru .

N iek tó rzy  k ry ty cy  w ojskow i p o su w a ją  się 
n a w e t bardzo  daleko , tw ie rd ząc , iż zdobycie Mo­
n a s ty ru  je s t ty lk o  lo k a ln y m  sukcesem .

J a k  głoszą w b e rliń sk ich  k o łach  d y p lo m a ty ­
cznych , n a s tę p c ą  zm arłego  a m b a sa d o ra  n ie m ie ­
ck iego  T scliirchkyego  m a  zostać h r. B o th a  W e­
del.

P ra s a  a m e ry k a ń sk a  podnosi, że W ilson  zosta ł 
ponow nie  w y b ran y  z pom ocą pacy fis tó w  i pro- 
g res is tó w  i że 011 sam  je s t  tego  św iadom .

„E ven ing  P o st"  m ów i, że W ilso n  n ic  n ie  uczy­
n i, coby m ogło  m u  n a ra z ić  je d n ą  z g ru p  w o ju ją ­
cych. W ie on, że ry c h łe  pośrednictwo pokojowe 
je s t  c iężldem  zad an iem , lecz zna tak że  d o k ład n ie  
rzeczyw iste  m ożliw ości pokojow e i  p rzy  n a jb liż ­
szej sposobności uczy n i k ro k  odpow iedni. Przyj­
dzie to prędzej, niż się ogólnie oczekuje. W ilson  
zna jdz ie  się zapew ne w  m ożności w ciągu kilku  
miesięcy, m oże w c iąg u  zim y zapośredniczyć 
ro zp raw ę  poko jow ą. \

Artykuł prof. OelbrOcka 
o niepodległej Polsce.

Szczęść Boże nowemu Państwa Polskiemu!
P od  ty m  ty tu łem  u m ie śc ił prof. H a n s  Del- 

n riick  w „P o ln ische  Bl& tter" n a s tę p u ją c y  a r ­
ty k u ł:

Obok P o lak ó w  sam ych  n ależę  z po śró d  N iem ­
ców do ty ch , k tó rzy  p ro k lam o w an ie  now ego K ró­
le s tw a  P o lsk ieg o  p ow ita łem  z u czu c iem  n a j ­
w iększej radośc i. Było w p raw d z ie  w śró d  n a ro d u  
n iem ieck iego  zaw sze bardzo  w ie lu , k tó rz y  p o tę ­
p ia l i  p o lity k ę  p ru s k ą  w obec P o laków  i p rag n ę li, 
by N iem cy i P o lacy  n ie u w aża li sieb ie  w zajem  za 
w rogów , lecz ja k o  n a tu ra ln y c h  sp rzy m ie rzeń ­
ców. P rzed staw ic ie le  tego pog ląd u , o ile  w ypo­
w ia d a li się pub liczn ie , n a leże li p raw ie  w yłączn ie  
do lew icy. B yło w p raw d z ie  i n a  p raw icy  bardzo  
w ie lu , k tó rzy  ałbo p ru sk ie j p o lity k i w obec P o ­
laków  n ie ty lk o  n ie  p o ch w ala li, a le  w p ro st p o tę ­
p ia li;  bardzo  w ie lu  a to li n ie  ob jaw ia ło  swego 
sąd u  ze w zg lędu  n a  k a rn o ść  po lity czn ą , ta k , że 
często odnosiło  się w rażen ie , jak o b y m  z pośród  
k o n se rw a ty w n ie  m y ślący ch  p o lityków  był je ­
dyny, k tó ry  p o lity k ę  tę  zw alcza.

Tem  w ięk szą  je s t dziś m o ja  rad o ść , gdy  h is to ­
ryczne fa k ta  św ia to w ej don iosło śc i p rzy w ró c iły  
w reszcie so jusz  n iem ieck o -p o lsk i w  ta k i  sposób, 
że zerw an ie  p o w tó rn e  zd a je  się być rzeczą  w y ­
kluczoną. P ra w d a , że zw ycięstw o  n ie  je s t jeszcze 
o sta teczn ie  zadecydow ane. Dwa n a ro d y , k tó ry ch  
in te resa  ta k  się ze sobą sp lo tły , m a ją  rów nież  
liczne p u n k ty  ta rć  i trz eb a  będzie c iąg le  w ie l­
kiego politycznego  d a ru  i dużo dobrej w o li o b u ­
s tro n n e j, by so jusz ten  s ta le  obie s tro n y  zada- 
w a ln ia ł.'

N a jw ażn ie jszą  k w esfy ą  je s t, gdzie n a  w se h o -J 
ilzie u s ta lą  się  g ran ice  now ego K ró lestw a. P r a ­
ły no-polityczne s to su n k i R zeszy n iem ieck ie j n ie  
n a su n ą  ja k  m n iem am , ta k  w ie lk ich  tru d n o śc i, 
jakby  się n a  p ie rw szy  rz u t  o k a  m ogło w ydaw ać.

C zytam  w łaśn ie  a r ty k u ł prof. M axa Weitera, 
ogłoszony w  czasopism o: „H ilfe“, a  zaw ie ra jący  
św ie tne  w spom nien ie  o B ism arck u . W eber opo­
w iad a : W  sied em d z iesią ty ch  la ta c h  zeszła  ra z  
u B ism arck a  m ow a n a  u k ła d y , p row adzone  w

„N A P K Z U D“

sp raw ie  w s tą p ie n ia  B a w a ry i do R zeszy n ie m ie ­
ck iej. W  lin ii  skośnej n ap rzec iw k o  k a n c le rz a  
sied z ia ł upe łn o m o cn io n y  poseł zw iązkow y B a ­
w ary i, około obydw u zaś posłow ie z p a r ty i  n a ro - 
d o w o-libera lne j. P o ru szan o  d ra ż liw ą  kw estyę  
roszczeń  b a w a rsk ic h  do u p rzy w ile jo w an eg o  s ta ­
n o w isk a  i rozczarow an ie , ja k ie  one początkow o 
w yw ołały . K anclerz  odezw ał się m n ie j w ięcej te- 
m i słow y:

„Bez w ą tp ien ia , n a s tró j w  N iem czech, a  tak że  
w  całej B aw ary i by ł ta k i, że p rzy  s iln y m  n a c isk u , 
m og liśm y  u zy sk ać  w ięcej od  rz ą d u  b a w a rsk ie ­
go. A le — c iąg n ą ł d a le j k an c le rz  — sk ie ro w u jąc  
swą, d łoń  poprzez s tó ł k u  b a w a rsk ie m u  posłow i, 
jeżeli p rzy jac ie l w łożył d łoń  sw o ją  do m oje j, to  
przecież  je j n ie  zgn io tę  — przyczem  dłoń  zg iął 
w  k u ła k . M ów iłem  później z k ilk o m a  św ia d k a ­
m i te j sceny, w rażen ie , ja k ie  odn ieśli, było o- 
g roh ine: był to  ów szerok i g fest p o lity k i n ie m ie ­
ckiej ow ych dni. Sądzę, że o trzy m an o  to , co B i­
sm a rc k  powiedział*; d y n a s ty a  B a w a ry i i jej lu d  
n ie m ie li pow odu  żfełować z a u fa n ia  sw ego, a  u -  
rząd zen ia  s ta rczy ło , m im o  sw ych  b raków ".

D zisia j n ie  chodzi zapełni©  o w stąp ien ie  n o ­
w ego p a ń s tw a  zw iązkow ego w  sk ła d  R zeszy n ie ­
m ieck ie j z w ięk ssay m i lu b  m n ie jszy m i p rzy w i­
le jam i, Issz  o stw orzeni®  zu p e łn ie  n iezaw isłego  
p a ń s tw a , k tó re  p rzez sw oje w łasn e  in te re sy  i z 
n a tu ry  rzeczy  sk azan e  je s t n a  to, by w ejść  w  s ta ­
ły s to su n ek  so juszn iczy  z p ań stw em  n lem ie- 
cfciem. P rzy  u s ta la n iu  zaś fo rm  tego  s to su n k u  
so juszniczego b ęd ą  i te ra ź n ie js i m ężow ie s ta n u  o 
tem  p am ię tać , że p rzy jac ie low i, k tó ry  chce d łoń 
sw oją  w łożyć do naszej, d łon i te j się u ie  zg n ia ta .

Kwestya zwołania parla­
mentu w Austryi.

W edle w iadom ości, o b iegającej po śró d  kó ł 
p a r la m e n ta rn y c h , p rezy d en t Izby posłów , d r  
S y lvester, m a  w przyszłym  ty g o d n iu  być n a  au - 
d yency i ir cesarza. P rzed  Bożem  N arodzen iem  
n ie  będzie, ja k  się zdaje , m ożiiw em  zw ołan ie  R a- 

' dy  p ań s tw a .
N a opróżn ione  podczas w ojny  m a n d a ty  (42) 

m a ją  być ro zp isan e  wybory uzupełniające, o- 
cżyw iście z w a ru n k ie m  zach o w an ia  p o k o ju  oby­
w ate lsk ieg o  (B urgfrieden).

J a k  „M orgen Z tg .“ donosi, okoliczności, że R a ­
d a  p a ń s tw a  zbierze się z pow odu  zm ian y  tro n u  
odroczy silą rzeczy sprawę wyodrębnienia Ga­
licyi.

U w agę zw raca  n a  siebie fa k t, że n a  te le g ra ­
m ie k o n d o len cy jn y m  zjednoczonego k lu b u  po­
słów  czesk ich  z n a jd u je  się tak że  podpis posła so- 
cyaMstycznego d ra  Smerala.

/

Deklaracya stronnictw.
L u b lin , 24 lis to p ad a .

„Z iem ia L u b e lsk a"  z d n ia  24 b. m . u m ieszcza  
d ek ła racy ę , w  k tó re j po s tw ie rd zen iu  pow sze­
chn ie  u s ta lo n y c h  p o s tu la tó w  co do c h a ra k te ru  
S ejm u  i R ad y  s ta n u  z n a jd u jem y  jeszcze p u n k t 
n a s tę p u ją c y :

Nieuniknione w dobie przejściowej uzależnie­
nie czasowe kraju od mocarstw centralnych win 
no nie przekraczać granic, zakreślonych konie- 
cznośeiami wojennemi, w żadnym razie nie mo­
że mieć c h a ra k te ru  podporządkowania jednemu 
tylko mocarstwu.

Z a k lu b  p o lsk i: J a n  S teck i, S ta n is ła w  Śliw i- 
cki, B olesław  Sekutow icz. Za w y d zia ł naro d o w y : 
d r  P aw eł Jan k o w sk i, Je rzy  M ączew ski, P rz e ­
m y sław  P odgórsk i.

L iga  P a ń s tw . Pol. p rzy łączy ła  się do d e k la ra ­
c j i .— w— ot uwi  j —  ij ■■iim  w iw w i ■  qu— iiw i 11111 i— w Mu u wa a » w— — wi at — —

Z Dumy rosy jsk iej.’
Frankfurt, 24 lis topada.

„ F ra n k fu rte r  Ztg* dow iadu je  się  p rzez  S ztok ­
holm  :

P ie rw sze  p osiedzen ie  D um y w ykazyw ało  n a ­
stró j gorączkow y, w p rzededn iu  bow iem  o d by ły  
się  o b rad y  b lo k u  postępow ego  n a d  b rzm ien iem  
w spó lnego  ośw iadczen ia , zakończone w y stąp ie ­
n iem  z b lo k u  frakcy i p ro g ressis tó w  pod w odzą 
Je frem ow a, K onow ałow a i R żew skiego.

Obrady owe miały i charakterystyczny epi­
zod, gdy posłowi z grupy centrum Krupieńskie- 
mu, zarzucono, że zdradził rządowi projekt o- 
świadczenia, poczem Krupieńskij natychmiast 
opuścił salę.

Na posiedzeniu Izby przemawiał —  między 
innymi — prawicowiec Lewaszow, dotykaiąc i

sprawy polskie]. Na te n  tem a t pow iedz ia ł on, że 
stro n n ic tw o  jeg o  poczy tyw ałoby  za  b łąd , g d y ­
b y  rz ą d  p rzeciw staw ił ak tow i m ocarstw  c e n tra l­
ny ch  ja k iś  odno śn y  a k t w łasn y . P o d su w an ie , 
jak o b y  P o lacy  p o trzebow ali sp ecy a in y ch  obie­
tn ic  n a  to, a b y  spełn ić  w obec R osyi obow iązk i 
poddanych , ub liża łoby  P o lakom . (P an  L ew a­
szow  w ynalaz ł now y  to n  w gam ie  perfidy i ro ­
sy jsk ie j —  r e d .  „N a p.*).

KRONIKA.
K raków , p ią te k  24 listopada. 

Subskrybujcie piątą p ożyczk ę w o­
jenną!

P ogrzeb  cesarza. W ed łu g  zarząd zeń  w sp ra -  
sp raw ie  pogrzebu  cesarza, cia ło  będzie p rzew ie ­
zione z z a m k u  sch o en b ru ń sld eg o  do ko śc io ła  w  
B u rg u  w  po n ied z ia łek  w ieczór, w ed łu g  p rzep i­
sanego  ce rem o n ia łu . T am  będzie d la  p u b liczn o ­
ści w y staw io n y  k a ta fa lk  aż do 30 b. m . w  p o łu ­
dnie. P ogrzeb  odbędzie się 30 b. m. o godz. 3-ciej 
p o p o łu d n iu  z ro zw in ięc iem  w ielk ie j p om py  ż a ­
łobnej. P ochód  p rzec iąg n ie  u lic a m i R in g  i F ra n z  
Jo sep h  K ai p rzez u licę  R o te n tu rm  do tu m u  św. 
S zczepana, gdzie k a rd y n a ł P liffl o d p raw i u ro czy ­
ste  pob łogosław ien ie  zw łok. N astęp n ie  pochód 
ża łobny  ru szy  do k o śc io ła  K apucynów , gdzie n a ­
s tą p i pochow an ie  zw łok cesa rza  w  g ro b ach  ce­
sa rsk ic h  w  koście le  0 0 .  K apucynów .

Manifestacya Kola polskiego. Z powodu zgonu
m o n a rc h y  zw ołał p rezes B iliń sk i d la  m a n ife s ta -  
cyi żałobnej posiedzen ie  K oła po lsk iego , k tó re  
odbędzie się w  W ie d n iu  w  g m a c h u  p a r la m e n tu  
we wtorek 28 listopada o godzin ie  11 p rzed p o łu ­
dniem .

Wykłady w uniwersytecie Jagiellońskim obecnie
odbywają się normalnie aż do dalszego zarządzenia.

Jutro, t. j. w sobotę, nauka będzie bezw arun­
kowo podjętą w s z k o ł a c h  ś r e d n i c h .

Zgon prof. Antoniego Malanowskiego. Dzisiaj 
w nocy zmarł w 59 roku  życia profesor gim na­
zyum 111. i radca szkolny Antoni M azanowski. 
Zmarły był autorem  całego szęregu studyów . roz­
praw  i monografii literackich.

Z dyrekcji teatrów  miejskich donoszą: W sku­
tek zarządzenia władz, oba teatry  miejskie w Kra­
kowie będą czynne w sobotę dnia 25 bm. i w 
niedzielę dnia 26 bm.

T eatr im. J. Słowackiego daje ju tro  wieczorem 
„Śluby panieńskie* Fredry, w niedzielę popołu­
dniu „Krewniaków* Bałuckiego, wieczorem „Przed 
ślubem* Zalewskiego.

Teatr ludowy gra jutro popołudniu dla młodzie­
ży szkolnej „Dziady*, wieczorem „Ogniem i mie- 
czem “ Sienkiewicza ; w niedzielę popołudniu „G w ia­
zdę Syberyi* hr. Starzeńskiego, wieczorem „Ogniem 
i mieczem*.

Aranestya w  Królestwie P o lsk iem . Niemieckie
w ładze  sądow e p o d a ły  do w iadom ości, że am n e- 
s ty a , og łoszona z pow o d u  p ro k la m o w a n ia  n ie ­
pod leg łości P o lsk i, do tyczy  sk azan y ch  n a  w ię­
z ienie do sześc iu  m iesięcy  i n a  k a rę  p ien iężn ą  
do 500 ru b li  bez różn icy  p rze s tęp s tw a . A m n esty a  
o be jm uje  sk azan y ch  p rzed  d n iem  5 lis to p ad a , 
k tó rzy  jeszcze n ie  o d siedzie li k a ry  lu b  n ie  z a p ła ­
cili g rzyw ny  w  całości, a lbo  częściow o. P ro k u ra ­
to r  s ą d u  okręgow ego zaw iad o m ił u w o ln io n y ch  
z a re sz tu  za k au cy ą , że m o g ą  o d eb rać  te  k au cy e . 
Z w ięzień  u w oln iono  część osób, k o rz y s ta ją c y ch  
z am n esty i.

Obozy jeńców-Polaków w N iem czech. W  To­
w arzy stw ie  L it. i D z ien n ik a rzy  re fe ro w ał w  te j 
k w esty i p. B aczyńsk i, k tó ry  zw iedzał św ieżo to 
obozy. W ogóle pom iędzy  je ń cam i P o la k a m i o- 

' b u d z ił się obecnie p a try o ty z m  p o lsk i i  n a w e t 
tacy , k tó rzy  n ig d y  w  k ra ju  n ie  by li i  po lsk iego  
n ie  z n a ją  języ k a , d ążą  do p rze jaw ien ia  czynnie 
sw ych  p o lsk ich  p rzek o n ań .

Z P o lo n ii paryskiej. Z P a ry ż a  d ro g ą  na Gene­
wę donoszą: W  to w arzy stw ie  P o lak ó w  p a ry sk ic h  
„Societe de la  P o logne", liczącem  6000 członków , 
odbyły  się z pow odu  og łoszen ia  n iepod leg łośc i 
P o lsk i n a ra d y . P ro f. B o b rzy ń sk i (?) m ia ł prze­
m ów ien ie , w  k tó re m  stw ie rd z ił, że oczek iw ano  
ze s tro n y  Fx*ancyi odbudow y P o lsk i. T ym czasem  
o d budow ał ją  n iep rzy jac ie l. P a la c y  spodziew a­
ją  się, że F ra n c y a  p ie rw sza  u z n a  p ra w a  now ej 
P o lsk i. G dy zaczął m ów ić, że P o lacy  tw o rz ą  m o śt 
p o ro zu m ien ia  m iędzy  F ra n c y ą  a  N iem cam i, ra­
d y k a ln ie  i f ilo fran cu sk o  n a s tro je n i Polacy'ro ­
zbili zg rom adzen ie . Z g ro m ad zen ie  zam kn ię to , 
k i lk u  członków  uw ięziono.
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P O LS K A  PO W STAJE!...
WARSZAWSE.

Polska powstaje... jakąż piorunow ą 
moc ma to siowo, ile dziwnej t te śo i!
Czy w y czujecie to proin enne słow o? 
wiecież wy, co się w dźwięku owym m ieści? 
czy wy to słowo dobrze rozumiecie, 
co, jako piorun, dziś leci po św iecie?
Polska powstaje, POLSKA ŻYWA... zali 
to cudne słowo w duszach wam oddźwięknie 
i zali w sercach plom ieigj rozpali ?
To już nie frazes, co wykwita pięknie 
na ustach mówcy, jak strzelista raca, 
lecz długa, znojna i ofiarna praca!
Polska powstaje... na skrzydłach swych bieli 
niesie ją ku nam  od śniegów Sybiru 
nasz anioł sm ętny, srebrzysty A nhelli; 
z jasnych jej ram ion w elon spada z kiru — 
a więc krzyknijm y je j :  hosanna! z w nętrzy, 
serc i przyjm ijm yż godnie dar najśw iętszy 1
Polska powstaje —  słyszycie —  pow staje ! 
k rw ią wywalczona, tęsknotą wyśniona, 
strojna w koronę, strojna w gronostaje...
Do stęsknionego przyciśnijm yż łona 
p taka białego i niech w słońce leci, 
na  sławę naszą i przyszłych s tu lec i!
Polska powstaje... o nastrójcież serca, 
by każde dzwonem było, złączcież d ło n ie !
Kto bluźnił wczoraj, dziś już nie bluźnierca ; 
kto nienawidził, miłością rozplonie — 
gdy pod Piastow ą dzisiaj strzechą niską 
błogosławieństwo w ita nad kołyr'-" 1
Polska powstaje, córa wojny k rw a w a !
Nad jej kolebką pamiętajcie jedno : ,
że w sercach waszych je j granice, prawa 1
jej szczyt wielkości, upadku bezedno ; 
że taką będsie, jaką ją  stw orzycie — —  
więc SURSUM CORDA... przez groby po ŻYCIE!

J ó ze f Relidzyński.

Wtosl o Polsce.
„Secolo" i „Corriere deila Sera".

„S eco lo" ' i  „C orriere  d e lla  S e ra “ zam ieściły  
d łu ższe  a r ty k u ły  w stępne, pośw ięcone sp raw ie  
p o lsk ie j. A rty k u ły  te  różnią, się  od codziennie  
z re sz tą  o P o lsce  t r a k tu ją c y c h  a r ty k u łó w  tem , 
że sk ie ro w an e  są  przeciwko Rosyi.

„Secolo11 pow iada,co  n a s tę p u je :
„W tedy , gdy  N iem cy  d y k to w a ły  p o lity k ę  R o­

sy i i n ie  pozw oliły  je j p rzep ro w ad zić  chociaż 
częściow o a u to n o m ii P o lsk i, pow in n o  było 
czw órporozum ien ie  użyć sw ych  sil, aby  zerw ać 
k a jd a n y , k^órem i b y ła  s k u ta  P o lsk a  i zam ien ić  
ją  n a  p rz e d n ią  s tra ż  S łow iańszczyzny  p rzec iw ­
k o  zak u so m  g erm an izm u . Z a m ia s t .jak ieg o ś 
czynu , d o czek a liśm y  się ty lk o  dw uznacznego! 
m a n ife s tu  w ie lk iego  k s ięc ia  M ik o ła ja  M ikoła- 
jew icza , w ie lk ich  i szu m n y ch  zapow iedzi, k tó ­
ry m  zap rzecza ły  różne  fa k ty  u p ra w ia n e j w  o k u ­
pow an ej G alicy i p o lity k i p rzec iw p o lsk ie j. P o tem  
P o lsk a  z o s ta ła  s tra c o n a , a  dz is ia j p a ń s tw a  cen­
tra ln e  p rz y n a jm n ie j pozo rn ie  coś czyn ią  celem  
u w o ln ie n ia  tego  n ieszczęśliw ego n a ro d u .

Tak Anglia, jak i  Francya okazały zby t wiele 
Słabości wobec Rosyi w tej kwestyi. P o w in n y  
były one zażąd ać  od R osyi w  o dpow iedn im  cza­
sie s tanow czej decyzyi i kon ieczn y ch  o fia r, aby  
z jed n ać  sobie nai-ód p o lsk i do w a lk i z g e rm a n i-  
zm em . A le m ów ić i d o rad zać  je s t  ła tw ie j, an iże li 
w prow adzać  p ro je k ty  w  czyn. W  k ażd y m  raz ie  
m ożem y stan o w czo  tw ie rd z ić , że R osya n ie  
przeprowadziła swych pięknych projektów w 
czyn jedynie tylko z powodu leniwej arogancyi 
biurokratyzmu rosyjskiego, który zawsze mścił 
się na Rosyi i mścić się będzie tak długo , dopóki 
nie wyzbędzie się ona dotychczasowego systemu 
polityki. To, co u czy n iły  p a ń s tw a  c e n tra ln e  w  
L u b lin ie  i  w  W arszaw ie , pow inno  sk ło n ić  m o ­
c a rs tw a  k o a licy jn e  do pow zięcia  ja k ie jk o lw ie k  
u c h w a ły  o d nośn ie  do P o lsk i. N ie m ożna , n ie  z a ­
n ie d b u ją c  w łasn e j sp raw y , w y sy łać  pół E u ro p y  
d.o w a lk i p rzec iw  g e rm an izm o w i i zap o m in ać  o 
na jn ieszczęśliw sze j ofierze g e rm an izm u , zapo ­
m in a ć  o ofierze te j, k tó re j zn iszczenie  i k rew  i 
łzy n ie  p o w in n y  być p rz e la n e  d la  d o b ra  E u ro p y  
n iem ieck ie j. R ząd  ro sy jsk i po w in ien  zap am ię ­
ta ć  sobie, że n ie  chcąc poczynić  u s tę p s tw  czę­
śc iow ych  chociażby , naraża się  na u tr a tę  w szy st­
kiego, p o w in ien  p a m ię ta ć , że chcąc o g arn ąć  
w szystko , często  tra c i  się w szystko .

„Corriere della Sera1 pisze:
„Jeżeli P o lsk a  p o d n o si się dz is ia j p rzeciw ko  

R osy i z obu rzen iem , to  je s t  R osya sa m a  te m u

w in n a . Z R osyi s ły sze li P o lacy  ty lk o  obietnice, 
i l i  ty lk o  obie tn ice . N iem cy n ie  ob iecyw ali, a le  
za to  zg rab n ie  p o tra f ili  opanow ać p o lsk ie  w ra ­
żliw e, zapalczyw e u m y sły  ob ie tn icą , k tó re j z re ­
sz tą  w czyn -wprowadzić n ie  b ęd ą  m ogli, z jed n a li 
sobie n a jm n ie j p o lityczn ie  zrów now ażonych  P o ­
lak ó w  w  K ró lestw ie  P o lsk iem . R osya, a  n ie ty lk o  
R osya, lecz w szyscy  sp rzy m ie rzeń cy  je j p o w in ­
n i u roczyście  i św ięcie  dać pew ne ob ie tn ice  P o l­
sce i ob ie tn ice  te  w  czyn w prow adzić . N iem cy 
p rzy o b iecu ją  d z is ia j to, czego ju tro  do trzy m ać  
n ie  bdęą  w  s tan ie . N iechaj F ra n c y a , W łochy, A n­
g lia  i R osya p rzy o b ieca ją  p rz y n a jm n ie j, że po­
łączą  w szy stk ie  ziem ie p o lsk ie  i ty m  ziem iom  
dad zą  au to n o m ię  i n iech  ob ie tn icy  d o trzy m ają , 
— to  ju ż  będzie w ie ie“.

W ielkie zwycięstwo  
w W ołoszczyźaie.

Zdobycie Crajowy. — Pod Campolagletn. — Kwe- 
stya połączenia z frontem Dunajowym. — Sied­
miogród i jego front północny. — Mackensen.

P rz e ła m a n ie  f ro n tu  ru m u ń sk ie g o  w  W ołosz- 
czyźnie zachodn ie j i  zdobycie C rajow y, w yw o­
ła ło  w ie lk ie  w rażen ie . Is to tn ie , su k cesy  te  b ro n i 
sp rzy m ie rzo n y ch  m a ją  znaczen ie  w ie lk ie . J a k  
ju ż  w czora j w sk aza liśm y , w ojskom  ru m u ń sk im  
pod  O rsow ą grozi odcięcie, gdyż a rm ia  n iem ie ­
c k a  szybko się p o suw a n a  p o łu d n ie  k u  D u n a jo ­
w i. R u m u n i ted y  m u szą  się  spieszyć, aby  zdążyć 
pó łnocnym  b rzeg iem  D u n a ju  u su n ą ć  się n a  
w schód, i  u n ik n ą ć  owego odcięcia . W o jsk a  n ie ­
m ieck ie  zb liża ją  się k u  D un ajo w y m  pozycyom  
b u łg a rsk im  i być m oże w k ró tce  s ię  po łączą  z 
B u łg a ra m i. J a k  szybko F a lk e n h a y n  się posuw a, 
w id ać  z tego, że odległość C rajow y od g ran icy  
S iedm iogrodzk ie j w ynosi w  p ro ste j lin ii około 
130 k im ., zaś od D u n a ju  55 k im .

P o su w a ją c  się szybko k u  po łudn iow i, sp rzy ­
m ie rzen i p o tra f ili  jednocześn ie , ja k  w sk azu je  
M orah t, s iln ie  zabezpieczyć sw o ją  lew ą  flan k ę . 
W p raw dzie  R u m u n i u d e rzy li od w sch o d u  z oko­
lic  R im n ik —V alzea, lecz to  od c iąża jące  u d e rze ­
n ie  się n ie  u d a ło , i  te  now e w o jsk a  ru m u ń sk ie  
rów nież  m u s ia ły  cofnąć się w  k ie ru n k u  p o łu ­
dn iow o-w schodn im .

P o d  C am po lung iem , a  w ięc n a  pó łnocny  
w schód  od C rajow y d a le j trw a ją  zacięte  w a lk i; 
jednakow oż w alczące  ta m  w o jsk a  ru m u ń sk ie  n a ­
rażo n e  są  n a  w ie lk ie  n iebezpieczeństw o. A lbo­
w iem  jeśli w o jsk a  sp rzym ierzone  pod  C rajow ą 
ru sz ą  k u  w schodow i, tem  sam em  zachodzą  tyły 
woj skorą  ru m u ń sk im , w alczącym  p o d  C am po- 
lung iem .

Słow em , F a lk e n h a y n  o s iąg n ą ł n a s tę p u ją c e  
su k cesy : zw ija  ru m u ń s k i f ro n t pod  O rsow ą; ro ­
zbił I. a rm ię  ru m u ń s k ą ;  b lisk i je s t p o łączen ia  z 
B u łg a ra m i; zachodzi w  ty ły  pozycyom  pod Cam - 
p o lu n g iem ; o k u p u je  te re n y  n a fto w e  itd .

P ró b y  R osyan  u z y sk a n ia  ko rzy śc i n a  pó łno ­
cnym  fro n c ie  S iedm iog rodzk im , sp e łz a ją  n a  n i ­
czem . K oevess i A rz p a ra l iż u ją  w szelk ie  k o n tr ­
a ta k i  ro sy jsk o -ru m u ń sk ie .

Ł a tw o  w ięc zrozum ieć , iż w obec ta k ie j  sy ­
tu a c y i coraz g łośn iej ro z leg a ją  się w o łan ia  R u ­
m u n ii o pom oc, K o resp o n d en t ro sy jsk ic h  wNo- 
w o sti"  sk a rż y  się, iż R u m u n i ab so lu tn ie  n ie  m o ­
g ą  sobie dać  ra d y  z m a są  ciężkiej a r ty ie ry i, skon  
cen tro w an e j p rzez sp rzy m ierzo n y ch  pod  C am po- 
lung iem .

T ak e  Jo n escu  w oła, że ze w zg lędu  n a  położe­
n ie  w  W ołoszczyźnie sy tu a c y a  R u m u n ii obecnie 
je s t najcięższą ze w szy stk ich  do tychczasow ych; 
H in d en b u rg  m ocno trz y m a  się sw ego p la n u  
zm iażd żen ia  R u m u n ii.

R u m u n ia  czyni gorączkow e w y s iłk i w  celu  
zo rg an izo w an ia  posiłków . U tw orzono n o w ą ar­
mię pod gen. Jan o v escu .

W  D obrudży  a k c y a  w o jen n a  n iezby t się ro zw i­
ja . J a k  M o rah t się w y raża , M ack en sen  m u s ia ł 
dopasow ać sw e pozycye do f a k tu  śc iąg n ięc ia  
zn aczn y ch  posiłków  p rzez R osyan.

W edle w iadom ości, n ad ch o d zący ch  z B u k a re ­
sz tu , p o s iłk i ro sy jsk ie  illa  R u m u n ii p rzenoszą
000.000 ludz i. W y słan ie  ich  n a  w idow nię  -walki 
w  R u m u n ii w yk luczone  je s t dopóty , dopók i R u ­
m u n ia  n ie  o trzy m a  d o sta teczn e j ilości a m u n ic y i 

' od sp rzym ierzeńców ,
„N ow oje W rem ia"  o trzy m u je  in fo rm acy ę :
P o  o d eb ran iu  Crajowy n a jb liż sza  ru m u ń s k a  ii- 

, raia o b ro n n a  leży pom iędzy  S łe tin ą  a P ite sc i. 120 
! k ilo m etró w  n a  zachód od B u k a re sz tu .

, Jak się Stuermer złapał 
na wykrętach ?

C zytam y we „ F ra n k fu r te r  Z e itu n g ": „P an
S tu e rm er n ieco  zapóźno z as tan o w ił się n a d  
p o d staw am i, k tó re m i chce zw alczać w  p ro teśc ie , 
w y słan y m  do p a ń s tw  n e u tra ln y c h , w sk rzeszen ie  
P o lsk i.

Ja k o  g łów ny  pow ód w sp o m n ia ł, że n iedopu- 
szczalnem  je s t  z p u n k tu  w id zen ia  p ra w a  m ię ­
dzynarodow ego — tw orzen ie  now ego p a ń s tw a  
Z te ry to ry u m  p a ń s tw a  w iodącego  w ojnę. R osy j­
sk i p re z y d e n t m in is tró w  w y k aza ł p rzy tem  k ró t­
k ą  pam ięć . Jeszcze 25 p a ź d z ie rn ik a  s ta reg o  s ty ­
lu  — czyli 7 lis to p a d a  now ego — w  dw a d n i po 
p ro k la m a c y i w a rszaw sk ie j i  lu b e lsk ie j sam  on 
p rzed sięw zią ł a k t, któi-ym  o b raz ił w  ty d z ień  pó ­
źniej w y n a lez io n ą  p rzezeń  „p o dstaw ow ą zasadę  
p ra w a  m iędzynarodow ego".

M ianow icie, ja k  to  w y jm u jem y  z p ra sy  p e te rs ­
b u rsk ie j, w  d n iu  ty m  w y sia ł depeszę g ra tu la c y j­
n ą  do „ m in is tra  sp ra w  zag ran iczn y ch "  „n iepod­
ległego państw ra  A rab ii" , k tó rego  p ro k la m o w a ­
nie  k ilk a  d n i p rzed tem  św ięc iła  by ła  k o a licy a  — 
depeszę, w  k tó re j w y raża  „m in is tro w i"  A bdul- 
lah o w i rad o ść  R osyi z pow odu  fa k tu , „że sz la ­
ch e tn a  n a cy a  a ra b s k a  w s tą p iła  w  szereg i m o­
ca rs tw , k tó re  w alczą  o za sad y  sp raw ied liw o śc i 
i ludzkości".

T ym  te leg ram em , k tó reg o  tre ść  zapew ne d la  
m ek k ań sk ieg o  k a n c le rz a  n iezu p e łn ie  b y ła  zro ­
zu m ia ła , u z n a ł by ł p. S tu e rm er, n iew ą tp liw ie  
u tw o rzo n e  p rzez  A nglię p ań stw o  e m ira  M ekki, 
chociaż w  ch w ili w y sy ła n ia  depeszy  — m u s ia ła  
m u  być z n a n ą  p ro k la m a c y a  obu cesarzy.

Być m oże p ra s a  ro sy jsk a  w y tłóm aczy  nam , 
dlaczego S tu e rm e r n ie  chce P o lak ó w  zaszczycić 
tą  sa m ą  m ia rą  w olności w oli, co A rabów , i  d la ­
czego pew ien  a k t  s ta je  się „ n a ru szen iem  p o d s ta ­
w ow ych zasad  p ra w a  m iędzynarodow ego", gdy  
go sp e łn ia ją  p a ń s tw a  cen tra ln e , a  „w a lk ą  o p o d ­
s taw y  sp raw ied liw o śc i i ludzkości" , gdy  w ycho­
dzi od A ng li?"

0 zwołanie Rady państwa.
J e d n a  z w ied eń sk ich  k o resp o n d en cy i donosi: 

W czoraj p o p o łu d n iu  p rezy d en t Izby d r  S ylw e­
s te r  z jaw ił się u  p re z y d e n ta  m in is tró w  d ra  K oer- 
be ra , p rzyczem  p o ru szy ł n a s tę p n ie  sp ra w y  k o n ­
sty tu c y jn e  i kwestyę zwołania Rady państwa.

D r Iio e rb e r ośw iadczył, że co do w y k o n an ia  
a r ty k u łu  8 u s ta w y  z 21 g ru d n ia  1867 r. s to i n a  
s ta n o w isk u  ściśle  k o n sty tu cy jn em . N a s ta ły  n o ­
we czasy, n a leży  u w zg lędn ić  now e s to su n k i. On, 
p rezy d en t m in is tró w , poczyn i Jego  cesa rsk ie j 
M ości p ropozycye, o p ie ra jące  się ściśle  o ko n - 
s ty tu cy ę . W  sp raw ie  zw o łan ia  R ad y  p a ń s tw a  i 
je j sesy i o św iadczy ł d r  K oerber, że porozumie się 
z przywódcami poszczególnych stronnictw i w y- 
łuszczy im  stan o w isk o  g a b in e tu  i w  ja sn y  spo­
sób p rzed łoży  sw ój p ro g ram . Zadaniem s tro n ­
nictw będzie, by prawa konstytucyjne mogły być 
odpowiednio wykonane.

D r S y lw este r p ro s ił d ra  K oerbera , by m u  w 
odpow iedn iej ch w ili w y ro b ił au d y en cy ę  u  m o ­
n a rch y , a  d r  K oerber p rzyob ieca ł w ypełn ić  to  ży ­
czenie.

Powszechna służba cywilna 
w Niemczech.

Brzmienie nowej ustawy.
P o d a jem y  za p ism a m i b e rliń sk ie m i n a s tę p u ­

jący  dosłow ny te k s t  now ej u s ta w y  o pow szech­
nej służbie  cyw ilnej w  N iem czech:

„My, W ilh e lm , z Bożej ła sk i cesarz  N iem iec, 
k ró l P ru s  i t. d. za rząd zam y  w  im ie n iu  p a ń s tw a , 
po zezw o lnen iu  R ady  zw iązkow ej i parlamentu, 
co n a s tę p u je :

1.
R ażdy  m ężczyzna N iem iec, cd  skończonego  17 

do skończonego 60 ro k u  życia, o ile  n ie  zo s ta ł p o ­
w o łan y  do służby  z b ro n ią  w  rę k u , obow iązany  
je s t do s łużby  pom ocniczej d la  o jczyzny  podczas 
w ojny .

2.
Jako służbę pom ocn iczą  d ia  ojczyzny uważa

Elą pprócz elużby p rzy  w ła d z a c h  i  rządow ych  
u rząd zen iach , szczególn ie p ra sę  w  p rzem y śle  w o­
jen n y m , w  gospodarce  ro ln e j, p rzy  pielęgnowa­
n iu  ra n n y c h  i  w  w o jenno-g o sp o d arczy ch  orga- 
n izacy ach  w szelk iego  ro d z a ju , ja k  i  też  i w in­
n y ch  p rzed s ięb io rs tw ach , które m a ją  pośrednio
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lub bezpośrednio znaczenie dla celów prowadze­
nia wojny lub zaopatrzenia ludności.

Kierownictwo służby pomocniczej dla ojczy­
zny obejmie urząd wojenny, utworzony przy 
królewsko-pruskiem ministeryum wojny.

R ad a  związkowa wyda postanowienia potrze­
bne do przeprowadzenia tego prawa. W razie 
wykroczenia przeciwko temu prawu może Rada 
związkowa zagrozić więzieniem  do jednego roku 
i  grzywną 10.000 marek lub też jedną z tych kar.

4.
Prawo wcbodzi w życie z dniem ogłoszenia.

Rada związkowa ustanowi termin, w którym u-
stawa przestanie obowiązywać.

„ V o rw arts“, o m a w ia ją c  sp raw ę  pow szechnej 
s łużby  cyw ilnej w  N iem czech , k tó rą  m a  za jąć  się 
n a  ju trz e jsz e m  p o sied zen iu  sp ecy a ln ie  w  ty m  ce­
lu  zw o łan y  p a r la m e n t n iem ieck i, p isze  m iędzy  
in n y m i:

„ Je d n ą  z n a jw a ż n ie jsz y ch  k w esty i, zw iąza ­
n y c h  z no w em  p ra w e m  obow dązku pow szechnej 
s łu żb y  cyw ilnej, je s t  k w e s ty a  odszkodwania za 
fizyczne uszkodzenia, ja k ic h  będzie w iele  po 
w p ro w ad zen iu  p rz y m u su  p racy . Ju ż  te ra z  liczba 
w y p ad k ó w  p rz y  p ra c y  w sk u te k  u ż y w a n ia  n ie - 
u k w a lif ik o w a n y c h  ro b o tn ik ó w , je s t  b ard zo  w ie l­
k ą .

J e ś li te ra z  b ęd ą  m u s ia ły  za jąć  się p ra c ą  d a l­
sze w a rs tw y  lu d n o śc i n ie u k w a lif ik o w a n e j, i to 
w  części w  podesz ły m  w iek u , to  liczba  U szkodzeń 
c ia ła  p raw d o p o d o b n ie  jeszcze w ięcej w zrośn ie .

U w ażam y  w sk u te k  tego  za zup e łn ie  n a tu r a l ­
ne, iż w szyscy  p o d leg a jący  n o w em u  p ra w u  w  
p rzy m u so w ej p racy , p od legać  tak że  będą  p rz y ­
m u so w i ubezpieczenia.

Je ś li p ań s tw o  zm u sza  do p racy , to  m u s i tak że  
troszczyć  się  o o d szkodow an ie  za  u szk o d zen ia  
c ia ła , w y n ik a ją c e  z te j p ra c y , o ile  te  w p ły w a ją  
n a  zdolność za ro b k o w an ia . R ów nież t. zw. cho­
roby zawodowe m u sz ą  być z ró w n an e  z w y p ad ­
k a m i p rzy  p racy . D la  w szy stk ich  ty c h  zawodów  
k tó re  n ie  p o d le g a ją  u b ezp ieczen iu  od wypadków,

m u s i p a ń s tw o  być po ręczycielem  ubezp ieczen ia .
R ów nież obo w iązu jące  p o s ta n o w ie n ia  o ch ro n ­

ne d la  ro b o tn ik ó w  p o w in n y  znaleźć  zas to so w a­
n ie  w  s to su n k a c h  p racy , p o leg a jący ch  n a  n o ­
w em  p ra w ie  o pow szechnej służb ie  cyw ilnej.

Komunikat niemiecki.
Berlin, 24 lis to p ad a .

U rzędow o donoszą  23 lis to p a d a :
Zachodni teren wojny: G ru p a  w o jsk  b a w a r­

skiego n a s tę p c y  tro n u  ks. R u p re c h ta : W  godzi­
n a c h  w ieczornych  w zm ógł się  n ie p rz y ja c ie lsk i 
og ień  a r ty le ry i  z obu  s tro n  A ncre  i w  o d c in k u  
S a illy . Częściow e a ta k i  A ng lików  n a  północ od 
G u eu d eco u rt, a  F ra n c u z ó w  n a  p ó łnocno-zacho ­
d n i k ra j  la s u  St. P ie rre  V aast, rozb iły  się.

Wschodni teren wojny: F ro n t  w o jsk  g e n e ra ła  
po lnego  m a rsz a łk a  k s. L eopo lda  b aw arsk ieg o : 
N a  p o łu d n ie  od S m orgoń  rozpędzono  p a tro le  ro ­
sy jsk ie , podchodzące  po s iln em  p rzy g o to w an iu  
ogniow em . W y ja śn ia ją c a  się  pog o d a  w y w o ła ła  
żyw szą  czynność a r ty le ry i n a  ró żn y ch  m ie jscach  
m iędzy  m orzem  B a łty ck iem  a  K a rp a ta m i L esi- 
s tem i.

F ro n t  w o jsk  g e n e ra ła  p u łk o w n ik a  a rcy k s ięc ia  
Józefa : N a w sch o d n im  s k ra ju  S ied m io g ro d u
w a lk i z ro sy jsk im i o d d z ia łam i w yw iadow czym i 
w zm ocn iły  się. T am  i n a  W ołoszczyźnie położe­
n ie  n ie  zm ien iło  się.

Koło C rajovy , obok in n e j zdobyczy, w pad ło  w 
ręce  nasze  300 w agonów  kole jow ych .

Bałkański teren wojny: G ru p a  w ojsk  m a r ­
sz a łk a  M ack en sen a : W  D obrudży  i n a d  D u n a ­
jem  w  k ilk u  p u n k ta c h  og ień  a r ty le ry i.

F ro n t m aced o ń sk i: W a lk i n a  w schód  od je ­
z io ra  O ch rid a  zakończy ły  się o d w ro tem  p rzec i­
w n ik a .

N a fro n c ie  n iem ieck o -b u łg a rsk im  m iędzy  je ­
z io rem  P re sp a  a  w sch o d n im  b ieg iem  C zerny od ­
rzu co n o  k ilk a k ro tn e  częściow e a ta k i  n ie p rz y ja ­
c ie la  n a  pozycye n a  w zgórzach , a  n a  w schód  od 
P a ra lo v o  s iln e  a ta k i.

P ie rw szy  g e n e ra ln y  k w a te rm is trz : Ludendorff.

W o j s k o w e  z e g a r k i  
z  b r a n s o l e t k a

dok ładn ie  u regu low ane  i 
w yp róbow ane  n ik lo w e  lu b  
sta low e  K . 12'— , 16-— , 
20'— . Z  ra d iu m  św iecącą  
tarczą K . 1 6 — , 2 0 — , 2 4 — .

W  sreb rne j op raw ie  K .18 , 
24 '— . Z  rad ium  św iecącą 
ta rczą  K .  30’— , 36-— . Ze ­
ga rek  ze s reb rn ą  branzo- 
le tk ą  K . 30'— , 36'—  w  zło ­
te j 14-kar. K . 100'— , 120'— . 
3 le tn ia  gw arancya . W y ­
s y łk a  za  pobran iem . W y ­
m iana  dozw o lona  lu b  zw ro t 
p ien iędzy . Pierwsza Fabryka 
zegarów ftfANNS KON.  
R A D  c. i k. nadworny do­
stawca w Brtlx Nr. 1358 (Cze­
chy). G łó w n y  ka ta lo g  da r­

m o i  op łatn ie .

Używane flaszki
z w ody  m ine ra ln e j w ie lko ść  
V 2, s/4 i  V i  l it r a  kupu je , p ła ­
cąc na jw yższe  ceny, fab ry ka  
„Isk ra* . K ra kó w , Łob zow ska  8

jako te ż i  in ne  
nadające s ię  do b u c ik ó w  z 
d rew n ian em i podeszw am i 

k u p u je  
Rudolf Richter, B erno , 

S ch re ibw a ld strasse  28.

!! Now ość !!
Podeszwy

zastępujące s k ó r ę ,  bardzo 
trw a le . —  P ara  K o ron  4

po leca f irm a

Ignacsy Rajal i Syn
w Krakowie 

Rynek główny, róg ul. św. Anny.

Koncypienta
r u t y n o w a n  e g o ,
ka to lik a , p rzy jm ie  adw okat 
Dr. MUSSIL, ul. Karmelicka 15.

Poszukuje się
czeladników  

szewskich.
B liż s zy ch  w y ja śn ień  u d z ie li 
C. k. U rząd  k o le i północnej 

K ra kó w .

M im o , że w sku tek  w o jny  
tow ary  znaczn ie  podroża ły, 

f irm a

Ignacy Cypres
Kraków, Szewska 13/18

sprzedaje tow ary 
po nadzw ycza jn ie  
n izk ic h  cenach. —  
1 B ry tan ia  A n k e r 
R em onto ir system  
R oskop f z szw aj­
carsk im  w erk iem  

i  p ię kn ym  łańcuszk iem  ty lk o  
ze K  590. A m e ryka ń sk i ele­
k try czn y  z ło ty  Rem on to ir k ie ­
szonkow y z m arką  „Sp lend it*  
nadzw yczaj p ła sk i kaw a le rsk i, 
36 god z in  id ą cy  w raz z  p ię ­
k n ym  łańcuszk iem  K  B'7Ó. 
S reb rn y  R oskop f o S koper­
tach bardzo s iln y  K 18'— . Sta­
lo w y  d am sk i Rem on to ir K . 
10'— . B u d z ik  na jlepszy K  5-50. 
Łańcuszk i srebrne od K  3*— . 
Zega rk i złote dam sk ie  od K  40. 
~  Bogato ilustrowane cenniki 
na żądanie darmo i opłatnie.

■ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ l i
q  R ZĄ D O W O  U P R A W N IO N A

g  FABRYKA WÓD MINERALNYCH SZTU- g  
□  CZNYCH i SPECYALNYCH LECZNICZYCH nc r
□
o
□
□
□
□
□
□

pod firm ą

K. Rżąca i Chmurski
w Krakowie, ulica ów Gertrudy 4

w yrab ia  pod  kon tro lą  k o m isy i przem ysłow ej Towarz.
}rj Lek. k ra k . polecone przez toż Towarz. W O O Y  “  
Jrj M I N E R A L N E ,  odpow iadające składem  chem icznym  L j 
O  wodom : B iliń sk ie j,G ie sh ttb le rsk ie j, Se ltersk ie j V ich y , J  
“  M aryenbadzk ie j, H om burg, K iss ingen , tudzież spe- Q  
Jr{ cyalne leczn icze, ja k :  litow ą , brom ową, jodow ą, że- *-4 
jz] lazistą, kw aśną, oraz wody mineralne normalne z prze- □  
LJ p isu  P ro L  Jaw o rsk iego .— Sprzedaż częściowa w  apte- Q  
Q  ka ch  i  drogueryach. —  C e n n ik i n a  żądan ie  franko . O

■ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □DIS

N A  P O D E S Z W Y
O chran iacze  z s iln e j skó ry  g rzb ie tow e j, p rzesy łam  każ­

dem u za za lic zką  paczkę  zaw iera jącą  24 kaw a łkó w  na 
na jw ię kszą  naw et podeszw ę w ysta rcza jących  w raz z od ­
po w iedn im i gw oździkam i, tak  że ka żd y  może sob ie  sam 
podeszw ę o ch ran iaczam i ob ić. Jedna paczka kosztuje K 1'60 
z K rakow a . E kspo rt o ch ran iaczy  podeszew  E. WINDISCH, 
Kraków, ul. Bożego Ciała 10/11. p. III. —  W y sy łk i na p row in - 
cyę  u sku teczn ia  s ię  jed yn ie  p rzy  zam ów ien iu  conajm nie j 
10 paczek.

M  M nW  B f! i! m
H  Pathsfonaw, Gramofonów i wielki wybór płyt 
_  Części składowych do maszyn 
“ Latarki karbitowe i elektryczne 
f$ Aparaty fotograficzne i przyiiory do tychże

5 2 do 3 m orgam i g run tu  
,v o k o lic y  K ra ko w a  w  b l i ­
skości la su  i  s ta cy i ko le jo ­
wej poszuku je  się  celem  k u ­
m a, lu b  dz ierżaw y. Zgłosze- 
i ia  p rzy jm u je  B iu ro  ogłoszeń 
Febksa Statte ra , K ra k ó w  ul.

G o łęb ia  1. 2.

W ydawca: Ignacy Daszyński. — Redaktor odpowiedzialny: Maryan Pyrzowski.

ulica Kościuszki.
Z  m aszyn sp row adzonych  od f irm y  p. Józefa K u k u l­

sk iego w  Ja ś le , dziewczęta, k tó re  odby ły  ku rs  szyc ia  w 
G ó rn ie  są bardzo zadow olone, p ro s iły  m ię  w ięc. b y  tą 
drogą rzete lnem u i  sum iennem u dostaw cy pod z iękow ać  

Górno, p. Soko łów , 28/V. 1916.

Hslana Rj bs nka ,  nauczycielka.

Z m iasta.
Podjęcie n a u k i w  szk o łach  k ra k o w sk ic h . R a ­

d a  szk o ln a  k ra jo w a  za rząd z iła , aby  w  d n iu  dz i­
s ie jszym  p o d ję to  n a  now o n a u k ę  w  k ra k o w sk ic h  
szko łach , p rz e rw a n ą  n a  zn ak  żałoby  z pow odu  
zgonu c esa rza  F ra n c isz k a  Józefa  I. D alsze z a rz ą ­
d zen ia  co do ew e n tu a ln y c h  p rze rw  w  n au ce , ze 
w zg lęd u  n a  u ro czy sto śc i ża łobne i u d z ia łu  w  
n ic h  m łodzieży  szko lnej, p oda  R a d a  szko lna  k r a ­
jo w a  w  drodze  te leg ra ficzn e j D yrekcyom  z a k ła ­
dów  n au k o w y ch .

P o k w ito w an ia . K w itu jem y  n iń ie jszem  od­
b ió r  131 kor. 26 h a l., o trzy m an y ch  z S an o k a  na  
w dow y i s ie ro ty  po leg io n is tach . P ien iąd ze  te  
o d d a liśm y  do N. K. N. P ow yższa  k w o ta  pocho­
dzi z n a tę p u ją c y c h  źródeł: tow . N ijak o w sk i ze­
b ra ł n a  lis tę  sk ład k o w ą  128 kor., z tego  w y p ła ­
cono 50 kor. w dow ie po leg ion iśc ie  P io trze  Z a­
jącu . P ozosta ło  78 kor., do k tó ry c h  dodano  53 
k o r. 26 h a l., zeb ran e  n a  obchodzie 12 b. m . Czyni 
to  ra z e m  131 ko r. 26 h a l.

Najnowsze wojskowe zegarki w skó rkow ej 
b ran zo le tce  i R a d iu m  k ieszonkow e zeg ark i, k tó ­
re  w  a rm ii i m a ry n a rc e  w ie lk ie  u s łu g i czynią, 
d o s ta rc z a  w  n a jlep sze j jak o śc i i po  n a jta ń sz y c h  
cen ach  P ie rw sz a  F a b ry k a  zeg aró w  H a n n s  K on­
ra d , c. k. n a d w o rn y  d ostaw ca , B ru x , N r  1358 
(Czechy). P rzed  zak u p n em  po leca  się k a r tk ą  
k o re sp o n d en cy jn ą  zam ów ić  bogato  ilu s tro w a n y  
k a ta lo g , k tó ry  pow yższa f irm a  n a  żąd an ie  k aż ­
d em u  d a rm o  i o p ła tn ie  p rzesy ła .

Filia g. k. uprzyw. gai. akcyjnego

Banku hipotecznego
w  K r a t o w i ®

obniża oprocentow anie w kładek na 
rachunek bieżący, książeczki rachun­
ku b ieżą ceg o  i książeczki w kładkow e

od stycznia 1817 na 4%.

JUŻ WYSZEDŁ

K A L E N D A R Z Y K  
K I E S Z O N K O W Y

Z N O T E S E M
N A  R O K  1 9 1 7

i z a w ie r a :

Kaiendaryurn. K ro n ik a  w ó jennna: II i III ro k  wojny. 
Zw ią zk i zaw odow e w  czasie wojny. K o sz ta  dw óch 
la t wojny. S tra ty  w  ludziach. Zas iik i d ia inw a lidów , 
ich rod z in  oraz rodz in  poległych. C zy  superarb itro - 
w an i bez pensyi inw a lid z i m ogą o Ł zym ać  pensyę 
in w a lid ó w ?  Podw yższen ie  za s iłków  d ia dzieci do 
8 roku  życia. P raw a  hand low ców , pow racających 
z wojska. N ow e p rzep isy  pocztowe, ważne od 1-go 

październ ika 1916. 
K A L E N D A R Z Y K  K O L E J A R S K I .  

O rgan izacya centralna w  latach 1914— 1916. Tabela 
turnusow a. Zap isk i dla persona lu  m aszynowego. T a ­

bele d la pobo rów  i d la  potrącam  
D z i e n n i c z e k  n a  r o k  1917. -L  N o t e s .

Cena 1 K. —  O dsprzedaw com  2 5 %  ra b a tu .
W ysyłka tylko za zaliczką lub za poprzeaniem  
nadesłaniem' gotówki do Administracyi „Na­
przodu", w  Krakowie, ul. Dunajewskiego 5.
Zam ów ien ia bez nadesłania z gó ry  na leżytości n ic  
będą Stanowczo uw zg lędn iane . Posyła jąc na leżytość 
w raz z prenum eratą na leży to  uw idoczn ić  na od­

c in ku  przekazu lu b  czeku.
Na przesyłkę 1 kalendarza można nadesłać 

należytość 1 Kor. markami.
O p la ta  po rta  10 hal. za w ysy łką 1 kalendarza.

Nieustająca Wystawa 
Ligi Pomocy przemysłowej

K r a k ó w ,  u l .  S t r a s z e w s k ie g o  28 .
W y b ó r now ych, n a  sezou  p rzed św ią teczn y  p rz y ­
g o tow anych  w y ro b ó w : K ilim y, h a fty , kosze  na  
p ap ie ry  i k w ia ty , m ajo iika , p ap ie r  lw ow skiej

| fab ry k i N iem ojew skiego , p e rfu m e ry e  — po n a d e r  
u  rn i a rk< > w any  eh cenach .
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